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K U R Y E R  L I T E W S K I
w W IL N IE  D N IA  s6  L IS T O P A D A  V . S. i 8 i 3 RO K U.

W IA D O M 0 SCI ZAGRANICZNE.
Lipsk dnia  17 Listopada n. s.

Dzisieysza nasza Gazeta zaw iera  następuiąey 
U rzędow y ar ty k u ł:

Przez poddanie się Drezna  dostali się w  moc 
Sprzymierzonych, jako jeńcy w o ie n n i; jeden Francu­
ski Marszałek , i 5 Jenerałów D y w iz y i  i 20 Jenera­
łó w  brygady, 1769 oficerow i 27,714 szeregow ych,  
oprócz 6 o 5 i , którzy w szpitalach leżą —  .Zdobyliś­
my także w  tern mieście 245 sztuk dział.

Od brzegów M enu dnia 1 'igo Listopada n. s.
Feldmarszałek B liicher , udał się drogą do Co­

blenz: część w-oysk Sprzymierzonych dnia l i g o  i j.sgo 
b. m. przeszła Ren  pod M anheimem  ; M o g u n c ja  , któ­
ra tylko na 6 tygodni żywnością iest opatrzona, iuź 
tak ściśle opasana została , że do tey twierdzy z źa- 
dney strony nic wniśdź , i nic z niey wyniśdź nie 
może.

Xiąze I  r y m a s , który za zbliżeniem sie woysk  
Sprzymierzonych , opuściwszy F ra n k fo r t , przebywa  
teraz w  S z u  a y c a r y i , przysłał na ręce'K róla  Bawar­
skiego Akt swoiego zrzeczenia s ię ,  w którem oświad­
cza , iż X ięstw a Frankforskiego na rzecz W ice K ró­
la W łoskiego odstępnie. Król B aw arski odpowiedział ; 
iz przyimui© akt Jego zrzeczenia s i ę ,  lecz co się t y ­
cze odstąpienia na rzecz W ice  Króla W łoskiego  o 
tćm Mocarstwa Sprzymierzone stanowić maią. ’

( z Gaz. B erlin . )
Frankfort i 4go Listopada n. s.

Król J. M. P ruski, przybył tu niespodzianie dnia 
wczorayszego między 7 i 8 godziną VVlecz z  _
wodu przybyć.a tego M onarchy, była dziś wielka i 
świetna parada, na ktorey w ię c .y  iak 5o,ooo w ybo­
row ego w oyska , czyniło manewry w  obliczu Obu 
N. N. C e s a r z  ó w ,  Króla J. M. P rusk iego , tudzież  
K rólów  Bawarskiego i W irtem berskiego , którzy od 
kilku dni w naszych się muraoh znayduią. Zgroma­
dzenie ludu były nadzwyczayne , okrzyki radości nie  
Przerwanie trwały. ( z Gaz. Berlin. )

Od brzegów Renu dnia  12go Listopada n. s.
Poselstwo Francuzkie, iak donosi gazeta ( Allge- 

Weine Zeitung ) ,  dnia 6go b. m. opuściło Carlsruhe. 
Gświadczenie się D w oru Bodeńskiego  , ieszcze dotąd 
nie iest og ło szon e , ale Minister tego Dworu Baron 
R eizenstein , udał się iuź do główney kwatery Monar­
chów Sprzymierzonych. ( z  Gaz. B erlin . )

Berlin dnia  18 Listopada n. s. 
t,  Pobieram y tu wiadomość, że dnia 7go b. m .p o d  

ochheim pozostałe jeszcze woyska Francuskie na tev
Ś r a t T  ! «  att“kowa«e b y ły ,  i  ze z n a c z ą  bardzo
Stiatą, za Ren  odparte: tak d a lece ,  źe odtąd w v -
ląwszy w ie r d z e , żaden w ięcey uzbroiony Francuz  
m e znayduie „ i ,  „a prawey W o n i e  O firn
z w y c ię s tw ie ,  w  fra n t/o rc ie  nad ogłoszone  
drukiem następuiące * 0

W o i e n n e  d o n i e s i e n i e .
Nieprzyjaciel korpusem Jenerała Bertranda  osa­

dzał jeszcze H ochheim , i  z wielką usilnością praco­
wał około umocnienia tego miasta otoczonego mu­
fam i, i położonego na równinie  Feldm. Xiąźe
$chwarzenberg  postanowił wyparować go wprzódy z 
*ego stanowiska , niżby mógł ukończyć sw oie  ro­
boty : 1 tego powodu rozkazał uderzyć korpu­

sowi Hrabiego G yulay . Sam Feldmarszałek był świad­
kiem attaku , który dnia ygo o godzinie 2 po połu­
dniu nastąpił. Jedna kolumna pod osobistym dow ódz­
twem  Hrabiego G yu la y  poszła na przód groLlą m ia­
steczka Hóchst ku Hochheim; druga, którą prowadził X źe  
Aloizy Lichtenstein  wzięła kierunek przez M assenheim  
i  Hauser- Hojen. F. L. Hrabia Bubna  z awangardą okry­
wał te  obróty, 1 łączył obiedwie kolumny. O dwód  
kawaleryi pod Xciem  M a u rycym  Lichtenstein  szedł 
przez Massenheim  dla wspierania Hrabiego Bubna.

Przybycie Xcia Aloizego Lichtensteina  pod H au­
ser - Ho/en o zn n y w ii  trzykrotny wystrzał d z ia ło w y ,  
był to znak do attaku : Hrabia G yu la y  z nayśmiel-  
szą odwagą posunął się ku H ochheim , które 20 dzia­
łami i 2000 ludzi osadzone było. Artyllerya nasza 
zbliżyła się do tego m ieysca , i strzelała ze trzech  
stron z tak pomyślnym skutkiem, że działa nieprzy-  
iacielskie po kilku wystrzałach do milczenia przyw ie­
dzione były. Na ówczas Hr. G yu la y  kazał batalio­
nowi Cesarskiemu pod wodzą Podpólkownika S tra -  
cka , i batalionowi Kotulińskiego  pod Majorem Pauer , 
obudwom z brygady Czolicha, iśdź do szturmu. Sam  
Hrabia G yu la y  prowadził iszy  batalion aż do rowu  
f le s z y ,  na prawey stronie drogi; Podpułkownik S tra -  
cka bez wystrzału zdobył ten szaniec, kiedy Major 
Pauer opanował wielką fle sze  po lew ey stronie gro­
bli. F. L. Hr. Crenneville był pierwszy w tym szań­
cu , w  którym 2 działa i 1 sztandar na nieprzyiacie-  
lu zdobyto. Nieprzyiaciel cofnął się do miasteczka, 
którego bramy były osadzone, lecz dwa waleczne na­
sze bataliony nie dały mu ani na chwilę odpoczyn­
ku , zdobyły szturmem 2 bramy, i z nadzwyczayną  
walecznością wpadły do miasta. Mała tylko część za­
łogi ratować się mogła ucieczką; 800 lu d z i ,  m iędzy
któremi 25 oficerowr, dostały się nam w  niew olą___
W  tymże czasie Hrabia Bubna  i Xźe Aloizy L ich ten ­
stein uderzyli na n ieprzyiaciela , który zaymował po-  
zycyą między Hochheim i  C aste l; Francuzi i tu byli  
przymuszeni opuścić swoie szańce i ze wszystkich stron  
jak nayśpiesznieyszy czynić odwrót do Castgl, 'w  któ ­
rym odwrócie nie tylko artyllerya ścigaiących kolumn, 
ale nawet baterye , które Kapitan Sp inett i  w ystaw ił  
na lewym brzegu M enu  , niezmierną w  nich zrządzi­
ły  gtratę.

W  pogoni nieprzyiaciela , szwadron lekkiey ja­
zdy Rosenberga  zabrał mu jeszcze 2 działa. —  Stra­
ta z naszey strony jest bardzo mała; żałuiem y ty l ­
ko Podpółkownika Hr. W urbrand  , który śmiertelni  
raniony został.
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Przez uadzwyczayną okazyą odebraliśmy tu G a­
zetę Lipską  dnia 1650 Listopada , która zawiera co 
następuie :

K  « p ii t  u 1 a c y  a M i a s t a  D r e z n a ,
Art. 1. Załoga Drezdeńska z bronią i bagażami 

wyciągnie z njiasta , i przed redutami broń złoży.  
O licerow ie zatrzymają swoie  szpady. Na wzór kapi-  
tulacyi dozw oloney niegdy ś Feldm. Hrabiemu W urm ~  
ser w M antiu  1 batalion ud 600 ludzi zatrzyma sv\o-  
lą bron 1 2 działa z uprzężą i skrzyniami prochowe-  
mi : o5 żandarmów odgw ąrdyi Cesar-kiev zatrzyma­
ła sw oie  konie i oręż , równie także 25 Żandarmów  
należących do różnych dyw izyi.  _  Art, 2. Jeńcy z 
woyska Mocarstw Sprzymierzonych p którzy się w



Dreźnie znaydu ią , otrzymaią  natychmiast wolność, i 
jako wymienieni  uważani bydź m a ią .—  Art.  3. Z a ­
łoga Drezdeńska oddaie się w niewolą woienną, i bę- 
dzie do F ra n c j i  odprowadzona.  Marszałek Hr .  Gou­
vion St Cyr zaręcza, iż ani officerowie , ani żołnie­
rze aż do zupełney ich wymiany przeciwko Mocar­
stwom woiuiącym zF ran cy ą  służyć nie będą. Zrobio­
na będzie podwóyna lista imienna wszystkich Jene­
r a łó w ,  S z t a b -O b e r  i Podofficerow, tudziez wszyst­
kich żołnierzy. PP.  Jenerałowie Sztab i Ober offi­
cerowie zaręczą podpisem wlasney ręk i ,  iż do zupeł­
ney swoiey wymiany służyć nie będą. Lista imien­
na żołnierzy obeymować będzie tych, którzy w mo­
mencie podpisania pod bronią obecni będą. Podo- 
bnaż lista sporządzi się chorych i ranionych.  Art.  4 . 
P. Marsz: Hr.  Gouvion St Cyr bierze na siebie obo­
wiązek starać się o jak najprędszą wymianę załogi,  
za równą liczbę jencow woiennych Mocarstw Sprzy­
mierzonych; wymieniaiąc rangę za r a n g ę .—  Art.  5. 
Jak tylko pewna liczba jeńców Mocarstw Sprzymie­
rzonych wydana będzie, podobnaź liczba załogi Dre­
z d e ń s k i e j  może bydź uważana jako wolna dosłuźby—  
Art .  6. Załoga Drezdeński.i wyciągnie w 6ciu kolu­
mnach ,  z których każda (itą część jey liczby zawie­
rać będzie. Żywność dostarczona będzie na Etapach,  
stosownie do urządzenia dla wóysk Austryaekich słu­
żącego. U trzym anie ,  racve , marsze i odpoczynki są 
ułożone podług zrobionego planu przez Jenerała K a-  
w a le ry iH r .  Atenau. Pierwsza kolumna wyruszy dnia 
i2go L is topada ,  a inne udadząsię za nią t'ąż drogą 
w oddaleniu lgo marszu. Konni żandarmowie to ­
warzyszyć będą każdey kolumnie dla u trzymania  po­
rz ą d k u .—  Art.  7. Chorzy i ranieni utrzymani będą 
tak , jak chorzy i  ranieni  woysk Sprzymierzonych.  
Po  ich wyzdrowieniu odesłani zostaną doF rancy i  pod 
temiż w arunkam i ,  jak cała załcga. Potrzebni  leka­
rze i inne osoby do posługi szpitalow zostaną, i od Mo­
carstw Sprzymierzonych żołd i utrzymanie mieć bę­
dą. __  Art .  8. Obcy żołnierze połączeni z woyskami
Francuskiemi , którzy do Francyi  odeyśdź zechcą,  
bedą tak uważani  , jak Francuzi .  —  Art.  g. Ludzie 
nie należący do §łużby /woienney nie mieszczą się też 
w liczbie jencow, i ud^dź się mogą za swoiemi v\ oy- 
skami. —  Art .  10. Wszyscy Francuzi ,  którzy nie na­
leżąc do służby woienney znayduią się w D r e ź n i e  , 
maia wolność iśdz za swym woyskiein lub zostać", 
lecz nie mogą żądać żołdu i utrzymania.  Majątkiem, 
który is totnie do nich należy , rozrządzić mogą po­
dług swoiey woli. —  Art. 11. Poselstwo Francuskie,  
równie  jak poselstwa Mocarstw Sprzymierzonych z
Francy a, olrzymaią pasz port a do w yiazdu  Art .  12.
W  dzień jeden po podpinaniu teraznieyszey kapitula-  
cyi , woysku sprzymierzonemu oblegającemu wydane 
bedą kassy w c ie n n e , amimui icya, działa i wszystko 
co tylko1 do artylleryi  i do fortyfikacyi należy, rów ­
nie też mosty z tern co do nich należy,  wozy i u-  
przaż tak do woysk ,  jako leż do artyl leryi należą­
ca. Wszystko to wyznaczonemu Komissarzowi od Je­
nerała dowodzącego sprzymierzonem oblegaiącem woy- 
skiein według sporządzonego na piśmie regestru od- 
danetn zostanie. —  Art .  10. W e  24 godzin po pod­
pisaniu, połowa redu t  i bateryi  na przedmieściach, 
po obu brzegach Elby, równie też 2 bramy Altstad-  
skie i 1 brama Nleustadska przez woyska sprzymie­
rzone oblegające osadzone zostaną. —  Art. i 4 PP, 
Jeueralovvie , Sztab i Ober Offieerowie zat rzymaią 
bagaże i konie , które im podług prawideł  woysko- 
wych Francuskich należą ,  i przez czas marszu dosta­
wać będą na nie furaże.

W sześć godzin po podpisaniu teraznieyszey ka- 
pitulacyi  Veste-Sonne.ristein pod temiż warunkami pod­
dane będzie. Załoga w e jdz ie  do D rizna  i złączy się 
ze swoią dywizyą.

Ułożono i umówiono z jedney strony przez PP.  
Półkownikow Murawjeiuu i Barona Rotkircha Szefów 
głównego sztabu wojsk  Rossyyskich i Aust ryaekich,  
upoważnionych do tego przez JYY W. Kommendau-  
tow  korpusów Jen. Ley tnan ta  Hrabiego T o łs to ja ,

Jenerała kawaleryi  Hr. Klenau , z drugiey żaś przez 
Półkownika Marion od korpusu Inżynierów i Derrin 
Adjutanta Hrabiego Lobau , k tó rych  Marszałek H r a ­
bia Gouvion S t  Cyr do tego Upoważnił. llerzogswalde 
dnia u g o  Listopada i 8 i 3 .

Półkownik Murawjew.
Baron Rothkirch C. K. Austr.  Szeff główn: 

Sztabu 4go oddziału.
Powyższe artykuły  przez Jenerałów dowodzą­

cych woyskiem Sprzymierzonem pod Dreznem H r a ­
biego Klenau , i C: R. Jenerała Leytnanta  Hrabiego 
Tołstoja  , tudzież przez Marszałka Francuskiego Hr.  
Gouvion St Cyr ostatecznie ukończone będą ,  i w t e n ­
czas dopiero moc i waznosc swmią otrzj ' inaią.

Jenerał  Leytnant  Hrabp.  Tolstoy.
Jenerał  kawale ryi Hra bia Klenau-

,, ( z Gaz. Beri. )
r  rank fort nad Menem dnia 10 go Listopada n. s.

Napoleon za raz ,  po swoim przybyciu do Mogun­
c j i , odiechał do Paryża.

Przeszły Król  Szwedzki ( Urabia Gottorp ) tu 
przybył.  '

Jenerał  JJ rede codziennie ma się lepiey;  r a n a ,  
k tó rą  pod Hanau  odniósł, według zapewnienia leka­
rzy, nie iest w cale niebespieczna.

W  gazecie obozowey ( Nro 10) która się tu w y-  
daie, czytamy następne opisy o odwrocie Francuzów 
z pod Lipska.

„ i m  się bardziey woysko Francuzkie w swoiey 
ucieczce ku Renowi zbl iżało,  tym okropnieysza była 
iego rozwiozłość, i tym bardziey znikały wszelkie 
ślady woyskowey karności. Nie można wymyślić ża­
dnego rodzaju zbrodni ,  któreyby nie popełniło. P o ­
dróżny niepotrzebowałby teraz przewodnika ,  abysie  
z Lrankjorlu dostał do Lipska. Siady k rw i  1 zniszcze­
nia , oznaczaną tę straszliwą dro^gę : po obu iey stro­
nach leżą wywrócone powozy,  poszarpane wszelkie­
go rodzaiu odzienia, potłuczone gospodarskie naczy­
n ia ,  upadłe konie i trupy Francuzów; osta tn i ,  umie­
rając w ś ró d  udręczeń i rozpaczy,  w' nayokropniey- 
szych po większey części leżą postaciach. W ic iu  z nich 
iest nie rannych ; ci z t rudów i głodu , bolesną śmierć 
ponieśli. Domy we wsiach i przedmieściach na tey 
nieszczęśliwcy d rodze ,  nie tylko są zupełnie zrabo­
w a n e ,  ale nawet  ze wszelkiego drzewa ogołocone;  
okna ,  d i z w i ,  belki ,  podłoga są wydar te  i spalone: 
wiele tez wiosek całkiem obrócono w perzynę : tak 
pomiędzy innemi piękna wieś Butllar nad rzeką Ulster, 
k tó rą  Napoleon do szczętu spalić rozkazał,  chcąc przez 
ten okrutny sposob opóźnić nieco ścigaiącą pogoń. 
Jeszcze dnia 6. b. m. kurzyły się popioły tey osady,  
a umierający i w  pół spaleni Francuzi , ięczeli w ś ró d
dogorywających domów Na czele rabujących znay-
dywały się wszędzie gwardye Francuzkie ,  nie wyłą ­
czając nawet oficerów.

W  Gotha Francuzi  rabowali  swoie własne szpi­
tale , i chorych , albo ranionych towarzyszów broni  
z ostatniego ogołacali.

Takie są czyny,  któremi p ro tek tor  związkia 
Reńskiego oznaczył ostatnie momenta  swoiey przy to ­
mności w jyiemczech !

Z tey ogromney a rm i i ,  z którą na wiosnę roku 
teraźniejszego,  marząc swoie tak dumne plany, w po­
le wyruszył,  zaledwo 3o,ooo zdatnych do boiu i 100 
dział za Ren powróciło , i n n i , których  drugie tyle 
tinoże tam się d o s ta ło ,  są wszyscy, albo ran ien i ,  
albo chorzy. ( zG az. Berlin.

Frankfort nad Menem 11 go Listopada n. s. 
z  G azety obozow ey.

Korpusy  przodowe woysk Sprzymierzonych sta­
n d y  iuż. wszędzie nad samemi brzegami Renu.

Marszałek N e y , nie został wzię ty  w niewolą ,  
iak głosiły niektóre pisma publiczne , ale odniósł r a ­
nę od kuli karabinowey w lewe ramie nie daleko 
piersi. Przeiechął  011 za Ren w powozie.

( z Gaz. Berlin. 
Darmstad '2go Listopada n. s.

Dziś po południu 1. szwadron huzarów Hessen-



Homburga, i  Szwadron kozaków i i huzarów Blan- 
kensteina , po krótkim pobycie w  nnszćm mieście, 
udały się drogą do Gernheim. Wczoray  przyprowa­
dzono tu pod Bawarską eskortą około 2,000 jeńców , 
między któremi 2 Jenerałowie i 100 oficerów. Cały 
ten t ranspor t  udał się dziś rano na Heppenheim i Iley- 
delberg w dalszą drogę. ( z Gaz. Berlin. )

JJ iirzburg figo Listopada n. s.
Korzyścią stoczonych bitew pod Hanau i w in ­

nych okolicach Menu, iest 17,000 jeńców niepiyzyia- 
cielskieh. Jenerał  I4 rrede, wyszedł luz zupełnie z nie­
bezpieczeństwa. Przodowe korpusy Sprzymierzonych 
pomknęły się nad brzegi Renu.

Z  obozu pod Erfurtem dnia 10go Listopada n. s.
Zamek Peter sberg«, i część miasta w popiół przez 

nas obrócone zostały. To  miało ten skutek , iź ko ­
mendant  Francuzki  żądał kapitulacj i,  i spodziewamy 
s ię ,  źe l 3go albo i 4go, iako zwycięzcy, do tego mia­
sta weydziemy. Na żądanie garnizonu Francuzkiego 
do dnia i2go dozwolony został rozeym , a czas ten 
do traktowania miał bydź użyty. ( z ć a z .  Berlin. ) 

Wroclaw  1 ago Listopada n. s.
Pozawczoray przechodziła tedy mocna kolumna 

kawaleryi  Rossyyskiey z dragonów , huzarów i uła­
nów złozonn. Ludzie i konie są w naywyborniey- 
szym stanie. '( z Gaz. Berlin. )

Wiedeń dnia ggo Listopada n. s.
Podług wiadomości z Fuldy dnia ago Listopada 

N. Cesarz A u strya ck i, przybywszy do tego miasta 
oddał wizytę Xciu Biskupowi , który , po Sekulary­
z ac j i  swoi ego Xięs twa Fuldeńskiego , prywatne życie 
w tem mieście p ro w a d z i ł , i teraz , w swoim nachy­
lonym w ieku ,  doczekał tak piespodziewąney i szczę­
śliwcy odmiany,

W edług  wiadomości odebranych od F. Z. M. Ba­
rona  Hillera  , dywizya nieprzyiacielska Jenerała Gre­
nier wzmocniona dywizyą Palombini , s tanąwszy dnia 
—ogo Października pod Castel-Franco , wyruszyła po- 
tćm z 13. działami przeciwko Jenerałowi Ekhard
i  tegoż dnia at takowała go pod Bassano Dwakroć
przypuszczony at tak był odparty ,  i Jenerał  G renier, 
s t raciwszy wielką liczbę ludzi w zabi tych ,  ranionych 
1 jeńcach,  tudzież 1. działo,  cofnął się do Rosana.

Prędkićm posunieniem się dywizyi  Fenner k tó ­
r a  nieprzyjaciela dnia *6go pobiwszy pod Caliano 
5 of icerow 1 2 ,0  lud*, zabrała mu w n iew ola , nie-  
przy.ac.el  zagrożony wysłał kilka oddziałów z. Cita- 
dela przez Jiene do Roveredo, i 27go p azdziSrn,ka , 
uderzył  na nas pod St. Marco. Lecz i tu n ieprzyja­
ciel niezmierną w zabitych i rannych kieskę poniósł­
szy , stracił lgo  Półkowmka 16 of icerów, i przeszło 
3o°  l u d z i , których zabraliśmy w niewolą.

Cytadella miasta Trientu po kilkodniowem strze- 
amu Poddała się przez kapitulacyą. Załoga złożo­

na z 12 oficerów i 333 ludz i ,  poszła w niewola wo­
jenną.

Podług wiadomości z Triestu , załoga Francuzka 
łamteyszey Cytadelli kapitu lowała ,  i 8go Paździer ­
nika wolnie,  ale zostawiwszy iednak wszystkie dzia­
ła 1 ammunicyą,  wyciągnąć miała z Zamku. W  mie­
ście zdobyliśmy 127 dział,  w Zamku 5 5 , wszystkie­
go 182 sztuki. J

Podług wiadomości przysłanych od Feldmarszał­
ka Leyt .  Radivoievicha , nieprzyjaciel w swoim od- 
wrocxe pod Codroipo zburzył iedyny mos t ,  który był 
. . .  l a s l,amencu .J ednak i .  Jenerał

p l , , b  i * re" ‘a w »l*k  « S ° ,  p r z e j a w  .8*0P a  . lernika przez most na nowo postawiony i d -  
gała daley meprzyiaciela.  W  nocy 2 30 -m n 
Października nieprzyjaciel ,  k tóry  stał °za Livenza  
zaczynając dalszy odw ró t ,  zburzył  most na SacilU  
który iednak tak prędko był znowu postawiony iż 
to  me spozniło bynaymniey pogoni Jenerała Starem - 
berga.

Główna siła awangardy Austryackiey '  dnia 3 i g0 
Października weszła do Conegliano , i napadła pod 
^usigana  aryergardę nieprzyjacielską , którą złnmaw- 
8*y po krótkiey rozprawie,  zapędziła do szańcu przed- 
mostowego na rzece Piawa. —  Tegoż dnia korpus

Jenęrała Radivoievicha , złączył się “pod Ceneda z kor­
pusem Jenerała E kharda , k tóry  przy ciągnął z Tyro- 
lu. —  Stra ta  iedney tylko dywizyi Włoskiey , która 
odbyła wyprawę do T yro lu , w kilku małych poty­
czkach z niektóremi woyskami A ust ryackiemi, i ze 
brze lcami Tyrolskiem i, wynosi ,  podług podania Je-  
nserała , 4 ,45o ludzi. ( - Gaz. Berlin . )

Kassel dnia bgo Listopada n. s.
Lkazała się tu następna odezwa Xięcia Następ­

cy Ęlektorstwa Heskiego.
H e s s o w 1 e
„ Mianuię was waszem dawnem imieniem. U-  

traciliście byli to im ie , równie jak imie Niemców,  
ale nie wygasła w was wia ra  i przywiązanie do w a­
szego Xiązęcia. Uowodzi tego ta żywa radość, z ja- 
kąście mnie przyięli ,  i k tóra dzień moiego powrotu  
utkwiła na zawsze w moiey pamięci. Z pola bi twy,  
gdzie tukze wasze osw'obodzenie od obcego panowania 
przez zwycięzki oręż (Mocarstw Sprzymierzonych za- 
pewnionem zostało, pośpieszyłem ja do w a s . i znay- 
duję w>as podobnych walecznym przodkom, którzy  
niebespieczeństwom woiennym niewzruszoną zasta­
wiali odwagę, Wkró tce  i wy staniecie w szeregach 
woiownikow walczyć za chwałę i niepodległość N ie ­
miec. Donieście więc o sobie tym , na których  ten  
obowiązek włożony będzie , abyśmy byli w gotow’o- 
ści do tego wielkiego dzieła,  jak tylko was wezwie  
moy Oyciec , wasz X ią ż e , który tu  wkrptce p rzy­
będzie. Okażcie się godnymi jego przy wiązania , go­
dnymi waszego im ienia ,  i osiągnioney swobody, t e ­
raz przez umiarkowanie , spokoyność i porządek , a 
W pi z szłym czasie, pod bronią ,  przez odwagę i w y- 
trwałość , która was zawsze znamionowała.

Podpisano:  Wilhelm X ia ie  Elektorski Heski.
Monachium dnia b i g o  Października n.s.

Ukazazała się tn  następna od ee. w a : 
l) o m e g o L u d u !

„ Zjednoczyłem się z naypotężnieyszemi Mocar­
stwami Europy ,  dla ut rzymania  naszey niepodległo­
ści , dla przywrócenia powszechnego pokoiu i słuźą- 
c e y m u  za rękoymią trwałości,  równowagi Mocarstw, 
któraby zabespieczaiąc wolny handel ,  ożywiła r ęko ­
dzieła,  i tak głęboko w' niedolą pogrążony stan “ lu ­
dów na nowo podniosła. TV asi synowie,  W’asi bra­
c ia ,  już zjednoczeni z walecznemi zastępy Austrya-* 
kow udali się w pole, i zaczęli świętą walkę o przed­
miot  tak drogi i tak wielki. Niebo pobłogosławi orę­
żowi naszem u!—  Ale wielkie usiłowania woysk po­
łączonych powinny, bydź jak nayusilniey wspierane ,  
aby t ryumf sprawiedliwey sprawy zaręczyć przec iw­
ko wszelkim dziwactwom losu.—  Niech się więc roz­
winie cała siła moiego ludu! Baw arczykow ie ! 
wasi waleczni oycowie , kiedy szło o prawo i wol­
ność , wierni  aż do zgonu walczyli pod chorągwią 
swoich X ią ż ą t .—  Równie wyniosły cel wkłada na
nas powinność użycia równie wielkich ś ro d k o w .  1
Tak  więc kiedy móy młodszy syn,  obok z wasze- 
mi w szeregach w oiownikow,  walczy za wielką 
sprawę,  Móy Naystarszy stanie na czele powszechnego 
narodu uzbroienia.  — Nayszlachetnieysi z królestwa
będą pierwsi , którzy się około niego zgromadzą .
Gotowość,  z jaką po nieszczęściach kampanii  1812 
przed kilką miesiącami na rnoie wezwanie  u formo- 
ne zostało woysko wewnątrz  kraiu . zabespieczyło mi 
wśród burzy tych czasów pełnych taiemnicy wolność
moiego w yboru ,  i poważenie moiey korony Ba
Barczykowie ! ufaycie swemu K r ó l o w i ! —  Zjednaycie 
sobie postępowaniem waszem poważanie tych ludów' 
z któremi jesteście połączeni;  a jeżeliby niebespie-  
czenstwo zblizyło się do granic naszych, tedy stawiać 
mu się śmiało, walczcie, jak przystoi na bohatyrow'

dnia o T p  T y ’ *? Chwał® 1 ! Monachiumdnia 28 Października i8 i 3 .
M a xym ilia n  Józef. 

W IADOM OŚCI RO Z M A IT E
Marszałek Kellerman wpadł w niełaskę , z po­

wodu iz M oguncya  żywnością nie iest opatrzona.  
Gwardye  Napoleona, k tó re  miały nadzielę ,  i i  w tein 
mieyscu odetchną po trudach i przyzwoite znaydą



w y § or^ y , oświadczyły głosiło swoie meulcontentowa-
nie , kiedy przybywszy do Moguncyi nic nie zostały.

—  Xiąże Elektor  Heski , iuż z P rag i  wyiechał do 
Cassel.

■—  Oprócz Drezna  , kapitulowały także Erfurt i  
Mr-'llin. W a ru n k i  tych kapitulacyi drogą urzędową 
ogłoszone będą. "

  W .  Xiąże H e s k i , k tó ry  z Małżonką swoią udał
§ię bvł do Manheimu , powrocił do Darmstadt, i dnia 
5go Listopada,  przystąpienie swoie do strony Sprzy­
mierzonych ogłosił.

  Jenerał  Austryacki Xże Fil ip Hessen-Hamburg, #
przez NN. Monarchów Sprzymierzonych został miano­
wany Gubernatorem Jeneralnym W .  Xięstwa Erank- 
fortskiego i Xiestvva Jsenburgskiego.

  Xiąże Dziedziczny Sasko-Weymarsk i  , zrzekł
się stosunków ze związkiem Reńskim , i przyłączył 
sie do Sprawy powszechney Niemiec.

  Wieśniacy w kraiacii Heskich ,  tak są rozią-
trzeni przeciwko Francuzom, że wszystkich, których 
poiedynczo , albo w małych znaydą gromadach,  bez
przebaczenia zabiiaią.

  Wartość  zdobyczy, którą  Sprzymierzeni ot rzy­
mali przez kapitulacją D rezna ,  rachuiąc ammunicyą,  
b roń  wszelkiego rodzaiu,  ekwipaże , i konie,  wynosi 
20 milionów (ranków (5  milionów ta la rów.)

J. K. W .  Xże Szwedzki dnia i 4go Listop: przeniósł 
główną kwaterę swoię z Hannoweru do Celle. T w i e r ­
dzą ,  że armia Niemiec Północnych pod Jego wodzą
rozszerzy się w Hollandyi.

  Armia wielka Sprzymierzona pod Manheimem
przechodzi Ren —  Jenerał  York stoi pod Moguncyą  
w Castel. Jenerał  Kleisl pod Er fur tem , którego ka- 
pi tulacya nie była ieszcze ukończona —  Jen. Bulów  
w kraiu Munstnskim. ( z Guz. Berlin.

  Gazeta Ryska Zuschauer , umieściła następuią-
ęy a r ty k u ł :

Biulletyn Bonapartego o A l e x a n d r o w e y  
B i t w i e ( * )

(Sam o z siebie się rozumie,  iż umieścimy tu tyl­
ko treść iego. Wiadomo iest , iż Napoleon iest po­
dobny do tey machinki ,  którą  im mocniey uderza -  
ią tym ona brzmi huczniey , i ze baykom , które 
opowiada na dwóch głównych zbywa przymiotach:  
me są one ani dobrze wymyślone,  ani wyrażone przy­
z w o i t e  K ró tk i  wiec tylko z nich wyciąg.)

Gazeta Frankfortska pod dniem 26 Październi­
ka n. s. umieścić musiała długie doniesienie o w y­
padkach od l ó g o d o  a4go Października zaszłych. O -  
p,s ten ma trzy różne od siebie daty. —  Pierwszy 
oddział miał bydź pisanym i 5go Października —  Na­
poleon tam upew nia ,  że opanował wszystkie mos y 
Sprzymierzonych na Elbie , i miał zamiar na prawym 
brze-m tćy rzeki od H am burga ,  az do Drezna ma­
n ew rować ,  zagrażaiąc Ber l inowi,  i wspieraiąc się o 
punkt  obronny twierdzy Magdeburga;  kiedy tym cza­
sem dnia i 5go w D i iben , dowiedział się o mepoiętem 
odstąpieniu B a w a ry i , i że woysko Bawarskie 1 Au-  
stryackie niższemu Renowi zagraza. Pos tanowił  za­
tem powrócić na linią swoich operacyi , 1 przeniósł 
główną kwate rę  do Lipska. On sam nazywa ten o* 
b r ó t ,  niepomyślną przemianą , 1 zgodzie się potrzeba,  
iż bvł tak im,  albowiem zaraz następna część Biulle- 

• tvnu  lbgo w wieczór datowana , mówi o bi twie d. 
tegoż w okolicach Lipska s toczoney— T u  każdy my­
ślący uczyni sobie zauytanie,  ponieważ woyska s p rzy ­
mierzone tak blisko były , coby się było stało gdy­
by Napoleon d. i 5go w Diiben me otrzymał był w ia ­
domości z Bawaryi  , i gdyby dla teg o , iedyme tylko  
dla tego , nie był powrócił do Lipska. —  Lecz po- 
inińmy tę na t rę tną  uwagę. Dnia więc lbgo , była 
stoczona b i tw a ,  którą Napoleon ,  tak o tea. czytel­
nik Biulletynu iego , ani na chwilę wątpić mepowi-  
n i e n ,  chwalebnie wygra ł :  lecz zaszła razem „ fa ta l ­
na okoliczność „ że 3ci korpus na marszach swóy czas 
strac iwszy,  nie wsparł Marmonta  , „ k t ó r y  był przy­
muszony w swoiey pozycyi ściśley się skoncentrować,

r •> "1 Słswną Litwę pod Lipskiem N iem itckis pism a nazywaią A l* -
'  jt a n  d e r  - S » h J a c h t.

i kilka wozów i dział zostawić. T a  bez wątp ie­
nia bardzo , ,  niepomyślna przemiana „ zdaie s ię ,  iż 
Autorowi Biulletynu,  na kiika dni przytępiła pióro ? 
albowiem 3ci oddział iest dopićro 24go Październi­
ka datowany.  Ten  donos i: —  IJo tey bitwie Sprzy­
mierzeni cofnąwszy się o godzinę d rog i , zaięli „ piękną 
pozycyą  „ T a  pozycya musiała bytiź w samey rzeczy 
p iękna,  ponieważ Biuiletyn wyraźnie powiada ,  im 
Napoleon cały dzień lęsty  obrócił iedynie na iey o- 
glądanie, kiedy tym czasem na mieysce wypotrzebo- 
waney ammunicyi dnia lbgo na 84,000 strzałów dzia­
ło w y ch ,  nową przysposabiano. Sprzymierzeni lepiey 
tego czasu uży l i ,  ściągnęli albowiem do siebie kilka 
korpusów,  i nawet armią  Benigsena. Jednakże Bo­
naparte poświęciwszy ciekawości swoiey cały dzień 
lęstys,  tym był czynnieyszy dpia następnego: udał  
się do Lindenau,  to ie s t :  w tył armii  swoiey —  po­
słał dw'a korpusy ,  aby mu drogę d o E r f u r t u ,  to iest: 
drogę ucieczki ,  u trzymywały  o t w a r t ą ,  i naówczas 
postanowił na nieprzyiacieia oczekiwać —  Nieprzy- 
iaciel uderzył dnia i8go i znowu był ,  iak się samo 
z siebie rozumie , pobity , ale na nieszczęście 1 na no­
wo fa ta lna  okoliczność i niepomyślna przemiana ! Sasi , 
których Napoleon na przód wys tawił ,  aby się za ich 
plecami mógł cofać , Sasi przyłączyli się niespodzia­
nie do Sprzymierzonych,  i ,  iak Biulletyn w yraża ,
„ mieli nie uczciwość 60 dział przeciwko Francuzom 

wymiłrzyć. „ Jednakże Napoleon w wieczór czynił roz­
rządzenia ,  aby nazajutrz mógł podobnie zwycięską 
bi twę stoczyć, gdy otrzymał nagle doniesienie, że ca­
ła armia iuż tylko na 16,000 strzałów działowych 
ammunicyi miała. Dla tego ty lk o , i w tey dopiiro 
chw ili , postanowił  cofnąć się do E r f u r t u ,  chociaż 
dniem pierwey, iak sam donosi, ubespitczył sobie t ę  
d rogę ,  i iuż nią artyl leryą i bagaże wysłał —  Od­
w ró t  miał bydź po sześciu mostach wykonany.  Czy­
niono Napoleonowi propozycyą,  aby dla łatwieyszey 
ohrony Lipska ,  kazał spalić przedmieścia,  ale iego , 
iak wiadomo, czułe serce ( t u  sobie Moskwę przypo­
mnieć na leży , ) odrzuciło ten proiekt  , a tak z po­
wodu samćy wspaniałomyślności,  rozpoczął od w ró t ,  
który  trw ał  przez noc całą. Nazaiutrz oddał Królo­
wi Saskiemu batalion Saski ,  k tó ry  był przyłączony 
do Gwardyi  Francuzkiey , i pożegnawszy się z tym  
K ró lem ,  pośpieszył do Lindenau,  aby stamtąd tu ten- 
czas dopiero udał się w  marsz,  gdy Lipsk zostanie 
wypróżniony , i całe woysko przez most przeciągnie, 
( i uż  tu więc o Jednym tylko moście mowa gdzie się 
podziały pięć innych?  zapewne te pięć mostów do­
pełniły iuż powinności swoiey,  iak tylko ukazawszy 
się w Biulletynie,  oddaliły z umysłów tę u w a g ę ,  że 
Napoleon całą swoią armią po iednym moście przepro­
wadzał. ) Rozkazał on korpusowi Inżynierów , nie pier- 
1uiey ten most wysadzić na powietrze , az póki cała ar­
mia nie przeciągnie ; Jenerał  D ulau loy , zlecił to Pół-  
kownikowi M o n t f o r t , ten zaś kapralowi Saperów —  
Kapra l  t e n , człowiek bez przezorności „ wysadził na 
powiel rze  ten m os t ,  ( ale gdzież są pięć in n y c h ? )  
iak tylko usłyszał strzelanie na wałach;  ( iak tylko 
Napoleon go przebył. ) Przez  to , mówi Biu l le tyn , 
l 5,ooo ludzi i 80 dz ia ł ,  w L ipsku ,  wpadły w ręc* 
nieprzyiacieia.  Znowu „ fatalna okoliczność , k tó ra  
zrządziła ., niepomyślną przemianę „ że owo zwycięskie 
Francuskie woysko , przybyło do Erfurtu w takim sta­
nie , iak gdyby  pobite/n było „ Półkownil; i K apra l ,  
s tawieni  będą przed Sąd woienny. ( zdaie się ,  że 
tam staną z zalknię temi  usty , aby się z niczem nie 
wymówil i ,  coby ieszcze ., niepomyślnieysze przemia­
ny  „ sprawić mogło.)  Można sobie wystawić, iak głę­
boko to wszystko dotknęło Cesarza— • zalć u dnia lggo,  
spal w MakrSnstadt (spał  w samey rzeczy!)  i dnia 
2Ógo przybył do Erfurtu .  ( Zapewne go nie ściga- 
no , albowiem o bi twach pod W eissenfelsein , Frejr- 
burgiein , Kosen , nic nie wspomina.  ) „  W  Erfurcie 
armia znalazła wszystko,  czego ty ikn potrzebowała .
( nie miała tylko czasu korzystać z tego wszystkie­
go ) —  Nakoniec ,  inki skutek mieć będzie ta „ nay-  
niepomyślnieys^a prze miana ,, że Nr. poleon sam mesie 
ten Biulletyn do Francyi  , 1 iuż Ren z nim przebył , 
o tern wkrótce dowiemy sie z Paryża.

Dozwala się drukować —  Z. Niemczewski Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney u X X .  Missyonarzoitt-



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Ńro 95.

O G Ii O S Z E N I E. trze line wiadomości i w  Szkłowskiey Ekonomicznej
2 1M PER A TORS K A Opiekuńska S. P*-terzburska Kantc: -ze zarządzaiącey tym majątkiem ■, jak już i

Rada Edukacyjnego Domu w  skutek publikacyi pod pierwey o tern było publikowano,
dniem 9 przeszłego miesiąca ybra w  Gazetach uczy-  P O D R A D
nioney ,  ninieyszem pismem w szczegółach uwiada- N. y4ss .
mia , że w  teyźe Radzie przedawać się będzie nie-  2 Kommissya Wileńskiego Prowiantskiego Depo,
wypłacony na terminie inaiątek nieruchomy, zasta- wzyw a chcących się podiąć dostarczenia potrzebnego  
wiony przez ś. p. Jen. Leyfnanta 1 Kawalera S. H. do niektórych Magazynów Gubernii W i leńsk ie j  Sia-

d o -Z o r y c z a , w Gubernii Mohjlewskiey,  miasteczko N o -  na,  aby się raczyli stawić do teyże Kom missy i z
wy.  Szkło w  , miasteczko Stary Szkłow i ich przed- stateeznemi kaucyami, do targów na term in a , u z y
mieścia Ryszkowicze,  Zadnieprskoie,  Choduły; W o y -  5g o , ugi S g o ,  a trzeci i ostatni dnia l i g o  nastcpne-
towstwa H ytkow skiego  : wieś Słobudka, przysio- go Grudnia,  gdzie uwiadomieni  będą o potrzebie i
łek Kaizuny,  W yż k ow o ,  Zapołe, Meżnik Średni, K o-  kondycyaeh. Dnia 19. 9bra i 8i 3.
peysycy, Uhilec, Siseniwa, Podkniażenie, Me/<nik W ie l -  S iódm ej klassy l ’o in ików .
k i , Rouszowka, Folwark Karzuny,  Czyrickiego:  w io -  O Ś W I A D C Z E N I A  S A D O  W  E.
ski: Harszkowo, Howoraki , Trilesina, Popowcy,  Sta- N .  1897. Kopia “Oświadczenm.
y  Braszczyn, Hrośni , Braszczyn nowy Ułan pier-  3 Excerpt oświadczenia z Prot okuł u Potocznego  
■wszy, ..Ułan drugi,  Ułan trzec i ,  Szczelinka; Staro-  Wileńskiego Głównego Sądu ago Departamentu pod
szkłow skiego: wieś  Stary Szkłow; wioski:  Cliołem- pieczęcią tegoż Sądu stronie w y d a ń —  Roku tysiąc
szczy.ua, Awczynianki,  Borjskowicze, Matesy, Zarow- osmset trzynastego miesiąca Nowembra dwunastego
cy, Ł o t w a ,  Stibłi, Pawłowszczyria, Pikowicze, Ziem- dnia —  Na Sądzie Głównym Litewsko -  Wileńsk i ni
cy ; .Czernoruckięgo: wieś stare Czernorucze , mniey-  2go Departamentu , jawiąc się obecnie Adwokat tu­
sze Czernorucze; wioski : Stuplauy, W ą b ic z e , Tudo-  goż Sądu Ambroży Wilgocki  Oświadczenie w Imieniu
rowa,  Towkacze,  Lachowcy,  Klnnowicze;  wieś Czer- W W .  JPanów Ludwika i Antoniego W o ł ło w ic z ó w
noie wielkie;  wieś  Czeruoie m ałe ,  Dubrowki;  W y -  zaniósł i d o  zapisania one w Protokule Sądowym po-
sockiego: _wieś Wysokie,  wioski:  Z a h o r e , Dankowi-  d a ł ,  iakowe w  następnych iest wyrazach: Oświad­
czę; Popowcy,  Nowasele ,  Lopowicze, Dobreyka wiel-  czenie : niżey podpisani zapisuiemy następne:  natu-
ka ,  Mana,  Li towskie ,  Sznąrówka; Części Zadniepr- ralny spadek po zeszłym Stanisławie VY oł łowiczu Pod-
skiey Kiszczyckiego  : wios.ki: Nosary, Divvnowa , Or-  kimiorzym Rzeczyckim i K aw alerze ,  na niżey pod-
dat, Rudiszen,  Chodorówka, Hulidówka,  Lubiża, Za-  pisanych i dalsze potomstwo przypadaiący , w łożył
chody, Cerkowiszcze, Duszk i , Zaymiszcze,  W o łk u w -  naypierwszy obowiązek dopełnienia satyslakcyi w i e ­
szczy na,  Kiszczycy, Torkowka , Rabki, Putni f i ;  Ser-  rzycielom. Liczni  D e b i W o w i e  zeszłego w różnych
ł i  sławskie go : wioski :  Sertisławy , Now os io łk i ,  Ow~ mieyscach lokowani, ile się jemu przeciwili ,  tyle do-
sianki, Szedie, Krywcy,  Salehniki , I lorpdiszcze, K i -  piero stawią oporu i żałuiącym w zaskutecznieniu
siele , Ru,dnie, Karasy , Masienki , i Kozłowickiego : teyże pow inn ośc i— Obok zaś niektórzy z pretensorów
wioski :  Czernoie i Stepkowo , a wszys tkiego,  w  tych i wierzyciel i  w rozmaitych Subseliach bez użyte t w o -
mias teczkach, wsiach,  wioskach i Folwarkach dusz rzą processa i konw ikcye ,  gdy fundusz ziemny ze-
^ le^ P°'**u§ rewizyi  1795 ośm tysięcy,  szłego Stanisława Woł łowicza pod opisem doźyw o-
sztsi.se trzy uzieści dziewięć,  a podług opisu 1809 ro-  tniin , od Roku 1793 miesiąca Junii 5 i dnia zosta-
ku przysłanego z Guberskiego Rządu ośni tysięcy dwa- ie —  W tey zatem po z y c y i , obieraią niżey podp,sa-

-ncbci.i lJUS2i L żonami,  z dziećmi i krewnemi,  z ni środek właściwy i wspólnie dogodny w ierzyc ie ­
li nuczętami i z pizyrodkiem obiey p łc i ,  ze znaydu- lom , udania się o przeznaczenie ze wszystkiemi ie-
lącenn się osobiście 1 zbiegłem!, z ziemią z wygoda- dnego Powiatowego Sądu , i w  tym celu wynoszą za-
mi 1 z tem wszystkiem, co podług prawa do tego ma- pozwy stosownie do Sądu Głównego ago Departa-
ląt u na ezec może. Życzącym sobie kupić one prze.- mentu Wileńskiego —  Ten krok oburzać nikogo nie-
kłada iąsię  następne warunki : 1 )  za Dobra , ra.  . . .
chunek tego długu złotem i srebrem , przy,mą się o-  —  -   ,  .............. .............. ..............

Ugacye ommissyi umorzenia długów; przy przeda- żałuiącym pozwoli wypełnić przyjemną 
zy podług piawideł  kassy Zachowawczey wnosi się względzie istotnych wierzyciel i  —  U tego Oświadcze­
nie mniey od lo tey  części ceny umówioney za Do-  nia podpisy w  Protokule zanoszących one są takowe : 

ra ; w pozostałey zaś od tego summie doliczaiącey Takowe Oświadczenie,  iako Aktorowie podpisujemy.  
^ię nad dług Domowi Edukacyjnemu , za przedaiący Ludwik Woł łowicz ,  Antoni  W c h ow ic z .  ( L. S. ) Se-  
ke / nai^ e^ dozwala się kupującemu uczynić pożycz- kretarz Dobrzański—  Por/ lin kop. 52 wzięto.  Czy-  
nvt l ^  summy P°d zakładem dóbr jego nie obciążo- tałem z Protokułem Kollegski Sekretarz Raczyński,  
chow- *tosovvnie do zwyczajn ych  prawideł kassy Za- 2 Roku tysiąc ośtnset trzynastego ^miesiąca N o-
v . nie będąc jednakże podległym ustano- wembra dziesiątego dnia —  Przed Aktami Miasta
kn  ̂ i H zaFozyczai4cJch , z tern, ze w  przypad- Gubernskiego Wi lna,  stawaiąc osobiście JPani Fran­
ci-] >'• iC ° ania tl’S° dostatecznego zakładu w prze- ciszka Juchnowiczowa, oświadczenie niżey wyraża-  

!b 1 prawem ustanowionego d\\ uniedzielnego termi-  iące się do Protokułu ninieysz,ego dla wpisania poda-  
ii 5 WyZe:y wzmiankowany zadatek lo tey  części po-  ła w  takowym brzmieniu — „ Oświadczenie Imie-  

1. / U ^Qzaynych prawideł pozostaie na korzyść Edu- niem JPani Franciszki z Eysmontów w pierwszym Za-  
.acy niego domu bez poWrólu. 2 )  Jeżeli zaś knpu- meściu Cybulskiey, a dopiero Juchnowiczowev czv-

/  ŁWOiey ?tvvosci ządac hędzie przeciągnienia ni się z następnego p o w o d u   Zmarłe Jan Evsmout
wv p ł a t y  n a  r a c h u n e k  n a l e z ą c e y  E d u k a r v i i i P m .. u 1 . 1  ttit-i - 1 • r .  • / ■ ■ .“ i ^ y s m o u t
w ,  summy złotem 1 srebrem , tedy sim obraca n ° '  ^ Wate}  ^  ° ^ ^ d c z a i ą c e y  się zcho-
go korzyść dozwolona Naynn ościwszrm rnzT.!, j6'  ąC * ^ tT " ,  •’ 5ZostaWlł troie  potomstwa: to
pożyczających tą monetą z kassy Z a c L w a w c t e v " 1 ,° ^  ‘ W,C C^ i ,  Czaprynawiczowę
g a ,  1 ten dług stosownie do teeoż N i  l  oswiadczaiącąsię ; a me mmey na łundusz onych K a-
iecenia rozkłada się kupuiącemt na U t  mif n,,c? w  1" ieScie W iln ie  Ulicy O s t r o b r a m s c y
iąc w zakład ten kupiony przez niego mL'atekimU" P ° łozoy , dopiero do Aktora Wileńskiego Kupca  
dług przepisów prawa. Teraznieyszo zaś I  n  B T  °  Gl'"nerlta oraz dość znacz, a
ogłasza się: i ?  targi na m , i , t ek S z U o w s k f ^ £  ”T  ’ C.'"5, Mier l i ’,
s i ę ,  u z y  sogo L u l . » o :  agi afigo Marca .  <1 .  _  klonsgo t o , wszystko przez
' aja następnego , 8,4 roku; a zaton, i a c i . L v  L „ S° " 1  ‘
ten maiątek, raczą stawić się do kupna w e wszystkie  nomiedzv S^k a"5^1 ’ * ™?ni *• mas*a rozdzielońa
ha znaczone termina nieodmiennie do S. P e t e T u r l  U  I T '  7’ wyrażonych troyga dzie-
sl 10 o - i - i  u j  , r§" 5 nd schedę których przypadło dla kaźdeeo no złłch
t  Z L ? 7U "T  Rady. 2 ra,na °  r duZ,nie 105 Za- 8Z6ŚĆ t y . i ę c / s i e d m s e t  s r e b r e m - T a k i m  porząd S
i  S m  ■ °  arg° W>' ł4.W,dM?C. drobn“^ e  opisy oświadczająca się po dóyściu lat dostałasię w zameśc^
dni św i- f0*01 0 pta maiątku codziennie , wyłaczaiąc za Marcina Cybulskiego Obywatela W ileńskiego k ić -

ę ne; a akze mogą w  tym czasie powziąć po- ry wyrażoną schedę maiątku sześć tysięcy siedmset



zl łch , oprócz r neb o.'ii ości i dosyć znaczney  G ardero­
by ód O p ie k u n ó w  wz ią w sz y  , cz yni ł  obróty w  han­
dlu i różnych  prze m y s ła ch , dla utrzym an ia  życia  i  
pow ięk szen ia  sytuacyi ,  lecz nie maiąc do niczego szczę­
ścia , w s z y s t k o , co ty lko oświadczająca tak w  g o to ­
w y m  groszu , iako też  w  sprzętach do onego wnios ła  
przez  c iąg l ę t o - l e t n i  poż yc ia ,  s t r a c i ł ,  i  do tak m i ­
ze rnego  przyszedł  stopnia,  że gdy na dniu 10 Janua-  
rij i 8 i 5  R oku  dni życia  s w o ie g o  u k o ń c z y ł ,  n ie  m ia ­
ła oświadczająca n a w et  sposobu pogrzebienia iego  
z w łó k ó w .  S ł o w e m ,  że oprócz iedney K a p o t y ,  w k t ó -  
re y  p o c h o w a n y , naymnieyszey po sobie  nie zostawi ł  
rzeczy.  Pr zez  ciąg swo iego ż y c i a ,  zmarły  mąż,  cz y ­
niąc obróty z funduszu oświadczaiącey , nigdy nie  
m ó w i ł  o żadnych długach na ustroniu zapożyczanych,  
i  Oświadczaiąca lak wspólnie  z onych nie pożyczała  
u nikogo pieniędz y ż a d n y ch ,  tak też do żadney ni­
gdy i n ikomu nipisała się Inskrypcyi , a n a w e t  o o -  
nych  n i e w i e ,  kiedyteeszły  z a p o ży czy ł ,  i na co obró­
ci ł  f   Lecz  gdy dopiero z podanego P o z w u  od X i ę -
ży  August yanów  Wileńskich  Oświadczaiąca nabiera  
wiadomości  , że iakoby zmarły Mąż Marcin Cybulski  
u nie iakiegoś  Xiędza  Zakonnika A u gustyanów  Jasiel­
skiego pożyczył  na kartę czer: złłch p ię tn a śc ie , i t a ­
ko  wąż summę Klasztor  w  stopniu t egoż  Xigdza  O -  
świadczaiącą pociąga do S ą d u , to Załuiąca o ś w ia d ­
cza , że jak ta k o w eg o  długu u zmarłego X ied za  Ja­
sielskiego na sw o ią  potrzebę nie p o ż y cz a ła ,  do K a r ­
ty  nie pisała s i ę ,  i o im zupełnie  n i e w i e ,  takoż na 
uspokoien ie  onego , żadnego zmarły  mąż Marcin C y ­
bulski nie  zostawi ł  funduszu , owszem własność Znłu-  
iąećy,  iak w y ż  ziaśniona w go towy  m groszu,  i w R u ­
ch oni ości , i różrtych oraz sprzętach s tr a c i ł ,  i zosta­
w i ł  był Za łu iącą ,  bez żadnego sposobu do ż y c i a ,  i 
dla t e .20 Zdłuiąća zmuszoną będąc odkryć i opisać c a ­
ły stan funduszu sw ego  i zmarłego  m ę ż a ,  tak p rze ­
c i w k o  nie s łusznemu z a p o z w a n i u X i ę ż y  Augustya nów ,  
jako też  przeciwko  i dalszym K redyt or om m ęża  zm ar­
łego , j a c y , ty lko są i odezw ać się m o g ą ,  ninieysze  
zapisuję Oświadczenie  —  U tego Oświadczen ia  w  Pro -  

* tok ule podpis :  taki.  Franciszka z E y sm o n tó w  by wsza  
Cy bulska , a teraz Juchnowiczowa ,  jako nie  um iei ętna  
pisma , kładę trzy krzyżyki .  ( L. S. ) Correctum Mar­
cin P o z l e w i c z  Miasta W i l n a  R egent .

l  E x cer p t  Oświadczen ia  z Pro loku łu  Potoczn ego  
Grodz: P o w i a tu  W i le ń s k ie g o  , w  dacie n i ż e y  wyra-  
żaiącey s ię z a p i s a n e g o , i t ego ż czasu pod pieczęcią  
G rodzk ą P t tu  W i l e ń .  iest  wydań.

R oku  tysiąc ośmset  trzynastego mies iąca N o w e m -  
bra dw udz ies tego  cz wartego dnia.

Przed Akta m i  Grod zk iemi P o w ia t u  W i leń s k ie ­
g o ,  s tawaiąc  obecnie  Star. Szymel  W o l f o w i c z  Nechis  
O byw ate l  W i l e ń s k i , Ośw iadc zen ie  niżey wyrażone  
w p i s a ć  do P ro t o ku łu  podał ,  w  wyr azach  ta k o w y ch  —  
Oświadczen ie  Imien iem Star. Ley by Szloinowicza R e -  
stuska O b y w a te la  miasta Płungian w P o w ie c i e  T e l ­
sze wskim p o ło ż o n e g o ,  w rzeczy następney —  W  cza­
s ie terazn iey szym znayduią  się osoby korzystające  
z cudzey w ł a s n o ś c i , tak dalece,  że p o s u w a i ą s i ę ,  pod­
p isy  różnych o s ó b ,  zf orm ow ać  , i na onych  pozapi­
sy w a ć  sobie Obligi ,  W e x l e ,  i inne Inskrypcye,  oświad-  
czaiący s ię zapobiegając  ty m  złym przypadkom ,  a 
wiedząc ,  że ani sam, ani O yci ec  onego  Szloma M o w -  
s zo w ic z  Restusk , r ó w n i e ż  O b y w a te l  Płungian : nic 
n a  św iec ie  n ie  zawini l i  , i  n ik om u tez  żadnych nie  
w y d a w a l i  Inskrypcyi ,  ogłasza przez ninieysze  O ś w ia d ­
cz en ie  w  Akta publ .czne Grodzk ie  W i l e ń s k i e ,  iako  
w  m iey scu  Guber.  i one do G aze t  K ur y era  L i t e w ­
sk ie go  umieścić , submituie  się —  Iż kto  tylko ma  
dotąd  jak iekolwiek służące sobie od zeszłego Sz lom y  
M o w s z o w i c z a  Restuski  Oyca , albo L e y b y  S z l o m o w i -  
cza Rest usk i  S y n a ,  O by w a te la  Płung: p o w y d a w a n e ,  
ze ch ce  zgłosić s ię od daty n in ieysz ey  w  przeciągu  
t r z e c h  m i e s i ę c y ,  do samego Aktora L e y b y  Szl om o-  
w i c z a  Restuski  mieszkającego w  Płungianach w  P o ­
w i e c i e  Tel szew skim —  od którego za realnemi In -  
skrypcyam i  Szlomy O y c a ,  lub L eyby  , S y n a ,  R e s t u ­
s k i   odbierze  należytą  satys fakcy ą,  gdyż  po iakim
z a k ro c zo n y m  te rm in ie  trzy m ies ięc zn ym  , każdy O -  
blig,  W e x e l ,  lub Inskrypcya z podpisem Szlomy M o w ­
s zo w ic za  O y c a ,  lub L e y b y  Szl om ow icz a  Syna R e t u -  
ski  j będzie  uw ażany  za zf orm e w any  , i p o d e j r z a n y ,

kassacie uleg ły  —  Zastrzega oraz oświadczający  
L ey b a  Sz lomowicz  Restuski ,  O byw ate l  Płung: że  o d ­
tąd ni u kogo nic  p o ż y c z a ć ,  lub kredytu  zac iąga ć,  
albo Tranzakta zawierać,  nie  będzie,  chibaby za D o ­
kum entami w  Z iem stw ie  T e l s ze w s k im  p rz y z n a n y m i— . 
D o k u m en ta  zaś w s z e l k i e ,  iakie  ty lko tey  formalno­
ści mieć  n ie  b ęd ą ,  wcześn ie  za n ie w a żn e  p o c z y t n i e ,  
i p o c zy ty w a ć  będzie —  i w  tym celu dla w i a d o m o ­
ści powszechney  , ta k o w e  O świadc zenie  zapisuie - — i 
one do G aze t  publ icznych w  następnych trzech N u -  
inerach w p r o w a d z i —  U  tego Oświadczen ia  w P ro-  
tokule,  podpis  Laki—  S zy m e l  W o l f o w ic z  Ne ch is  —  
proszony od Aktora.

Correctum Jan Justyn Sperski  
Grodz: W i leń :  P tt u  R egent .  ;‘J»

1 E x c e r p t  Oświadczen ia  z P r o t o k u łu  Poto c znego  
Gro dzk ieg o  P t t u  W i le ń :  w d a c i e  n iż ey  w y r a ż a ią c e y  
się zapisanego , i te goż  czasu pod pieczęcią  G ro d zk ą  
P t t u  W i leń :  jest wydań .

R o k u  tys iąc ośmset  t r z y n a s t e g o , mies iąca N o -  
w e m b r a  d w ód z ies te go  czw a r te g o  dnia.

Przed Aktami Grodzk iem i  Pt tu  Wileń:  s tawaiąc  
obecnie  Star: Szymel  W o l f o w i c z  Nechis  O św iadczen ie  
niżey w treści w yreżon e  wpisać  do P rotoku łu  podał  
w  wyr azach  takow ych:  O świadc zen ie  im ien iem  Star:  
Szlomy Z elman a L e y b o w i c z a  Olszwanika O by w a te lu  
miasta  Płungian w P o w i e c i e  T e l s z e w s k i m  poło żone -  

“g ° , w  rzeczy następney : R ó ż n e  osoby chcąc n iere ­
gularnie zasięgać cudze własńoście,  ośmielają się z f o r ­
m o w a ć  cudze podpisy ,  i na onych pozapisują sobie  
różne  W e x l e  , Ob ligi ; lub inne In sk r y p c y e ,  summy  
pieniężn e za w ie ra ją ce ,  czego zapobiegając ośw iadcza­
jący s ię Olszwanjk , ogłasza przez mnieysZe O ś w ia d ­
czenie  w  Akta publ icznie w  mieyscu Guherńskim za­
pisujące się , iż  prócz jednego długu za Inskrypcya-  
mi Starozakonnemn D a w i d o w i  S z o l o m c w i c z c w i  G o r ­
d o n o w i  należnego,  Szloma Zełnian L ey b o w icz  O lszw a-  
nik O b y w a t e l  PłuUgiań: żadnych w ięc ey  d łu gów  nie  
m a ,  W e x l o w ,  O b l i g o w , lub Inskrypcyi  nikomu w i ę ­
cey  nie  w y d a w a ł ,  i z tego powodu kto tylko m ieć  
może  u sjebie z jakiego bądź źrzódła  w y n ik a j ą ce ,  od  
oświadcza iącego się p o w y d a w a n e  , pod jakim ty tu łe m  
I n s k r y p c y e , raczy się nadgłosić do Ak tora  Szlomy  
Zelmana L ey b o w icza  O l s z w a n i k a , miesżkaiącego w  
Płungianach w  P o w i e c i e  T e l szew sk im  w  przeciągu  
trzech m ies ięcy  od daty nir .ieyszey , gdyż po u p łyn io -  
nym ta kow ym  terminie ,  ws ze lk ie  Inskrypcye okazać  
się mogące z podpisem oświadcza iącego S z lo m y  Z e l ­
mana L e y b o w i c z a  znaleść s ię m o g ą c e ,  będą uw ażane  
za poformowane  , pode yrżane i  kassacie  u le g ł e ,  n ie  
zaprzeczając d ługu D a w i d o w i  S z o lo w ic z o w i  G o r d o ­
n o w i  należnego , ę.hociaź po t a k o w y m  zam ierzonym  
termin ie  , którego  długu jako realnego zawsze  akce­
p to w ać  b ę d ę ,  zastrzega ośw iadcza iący ,  oraz iżby nikt  
on emu odtąd nie k r e d y t o w a ł ,  chybaby na D o k u m e n ­
ta w  Z iem stw ie  T e l s zew s k im  przyznać s ię mogącemi,  
i  w  tym celu ninieysze  zapisuiąc O ś w i a d c z e n i e ,  o n e  
do Gazet  K uryera  L i t e w s k i e g o ,  przez  trzy  następne  
N u m e r a  ogłosić submitu ie  s i ę —  U t e S°  O św iadc ze ­
nia podpis w P r o t o k u le  t a k i : Szymel  W o l f o w i c z  N e ­
c h i s —  proszouy od A k t o r a . ----
Correctum Jan Justyn Sperski  Grodzki  W i l e ń s k i e g o

P o w ia t u  Regen t .
O S T R Z E Ż E N I E

2 N iże y  podpisany u w i a d a m ia :  że po śmierci  ś. p. 
Stefana Sokolnika A d w o k a ta  Subsel l iów W i leń sk ich  
Oyca  s w o i e g o  , zebrawszy i zr eg es t ro w a w szy  wszys t­
kie papiery i D o k u m e n ta  od ró ż ny c h  stron iemu do 
promocyi  S pra w  dawan e —  W z y w a ,  aby też  s tro­
ny w celu odebrania ta k o w y ch  p a p i e r ó w ,  raczyły  
ia w ić  s ię z do w o d a m i  do D o m u  Em er yta lnego  po 
Nrem  4 5 8 .  za Z a m k o w ą  Bramą  na p rzec iw  Kościo­
ła Katedra lnego  sy tu m  m a i ą c e g o —  D a t  i 8 i 5  9^iał2. Tomasz Sokolnik.

2 JPP.  Grzegorz i B o g u m i łę  Ł o n k i e w i c z o w i e  na­
bywszy  wiec zn ością  kamien icę  w  mieśc ie  W i l n i e  od  
W  W .  K o w e r s k ic h  K r a y c z y c o w  W ite b s k ic h  na m l o -  
czku leżącą,  pod N u m e r e m  i d o ,  uw ia da m ia j ą  az< ego  
z mogących  mieć  e w ik cy e  lub preten sye ,  iz- y z s w o  
iem i  prawami raczy l i  s ię  zgłaszać dla u p e w n ie n ia  się,  
inaczey  b o w i e m  każde o p u s z c z e n i e ,  przypisze  m t e -
ressowany  w ła s n em u  przestaniu .

Grzegorz Łonkicwicz.


